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Ponary 

Każdy wiedział, że tam Żydzi idą na śmierć. To znaczy pierwszymi tam rozstrzelanymi to 
była  młodzież  polska,  uczniowie  gimnazjum św.  Augusta  i  Jezuitów.  Od razu  -  jak  to 
młodzież - założyła jakieś organizacje. Nie wiem, tego nie znam. W każdym razie taka 
kobieta przynosiła nam właśnie z Ponar jajka, śmietanę, mleko cały nabiał. I ona właśnie 
opowiadała co się tam dzieje. Z tym, że Polaków to wieźli samochodami. Natomiast Żydów 
to prowadzili. Ci Żydzi szli godzinę, bardzo długo, bo: „Żydów prowadzą” - dzieci krzyknęły 
i myśmy leciały zawsze i patrzyłyśmy. Oni szli, wydawało się, że pół dnia, szli wolno. I było 
jakichś trzech Niemców, z psami. Ale zawsze się dziwiłam, że oni nie uciekną, że oni tak 
szli jak barany. Potem jeszcze mówiło się, że jeden z tych szaulisów, który mieszkała za 
nami - szaulisi to taka  partia litewska faszystowska, która tam rozstrzeliwała - to on potem 
zwariował. Nie mógł spać, latał naokoło stołu w domu, po prostu zwariował. 
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